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JEST DOBRÉ?
JAN AÄCH1TA

CO
Każdy *idli, jak ważna jest lJjxjj» _dź 

aa to ty i iłowe pytanie. Ważna dla poszcze­
gólnych jednostek, ważna dla całych naro­
dów Bo przecie każdy z natury rzeczy chce 
swego dobra i dąży do niego. Więc co jest 
dobre? Jaka jest za>ada, wskazująca, kiedy 
:zvn jest dobry, a kiedy zły, zasada, której 

bezpiecznie zaufać można?
Najprościej sprawę rozwiązuje odpow usJż, 

juan; z sienkiewiczowskiej powieś«- złe 
jest, jeśli Kalému ktoś krowę ukradnie: do­
bre jest, gdy krowę komuś ukradni* Kali 
Mówi się pogardliwie o takim rozwiązaniu: 
murzyńska mor-hi x'ié. Trzeba pamiętać, że 
to, co murzyn Kali powiedział po prostu i 
szczerze w .wuim prymitywizmie, znowu nie 
jest tak bardzo daMćie od prądów, '-.urlują- 
cych w naszej wysoko rozwiniętej europej­
skiej cywilizacji. M.iiej ja.^n.e mówi się 
n'eraz to, co w poc/u ;tu własnej wyższości 
potępiamy gdzie indziej. Formuły ir.imy czę­
sto mniei prost ickie i nie tak jawnie bez­
wartościowe, ale treść w ostateczności rów- 
nie jest czasem prymitywna, na zasadzie 
egoistycznego pożytku, interesu oparta.

Widać to lie tylko w pral tyce życia poje- 
nynczych ludzi, ale w‘życiu :alych narodów. 
Czy Hitler nie był wyznawcę tej ..murzyń­
skiej moralności “? Nie uznawał pow .zeęłi- 
nej, niezmiennej i obiektywnej moralności 
chrześcijaństwa. ale za pr *wo obow.ązujęce 
miał interes i korzyść . krwi i rasy“., ,iie- 
mieckiej. Co w imię fłożyfku swego narodu 
robił — to dlań było dobre, choć się po­
wszechne poczucie moralne przeciw .tieaui 
obracało. Naturalną jest rzei zą, że skoro się 
to poczucie moralne wykształciło poprzez 
w îkovva dzida kaść wychowawczą chrześci­
jaństwa, _ sani Kościół najsilniej musiał się 
Hitlerowi przeciwstawić i bezprawia jego 
poigpic. Czynił to n ejedr.krotri e, uroczyś­
ci? zaś i bardziej szczegółowo w encyklice 
i uisa XI o poł< że...u Kościoła katolickiego 
w Rzeszy z dnia 14. III. 1937.

Dobrem i prawem dla Hitlera było to, co 
śluzy narodowi jego wielkości, pote.ze. Słu­
żyła zas przez lata wszelka niesprawiedli­
wość, gwałt 1 zt odnie, wię* środki moral­
nie złe chocby w służbę interesom narodu 
oddane. Pa|iież zaś mówił: rzecz .non.Im,: 
niedozwolona nie może nigdy wyjść na ko­
rzyść narodu w i. „Nigdy nie jest coś poży- 
Tecznyni, jeśli nie iest rów tioc/eśnie morał- 
nie dobrym. A nie dlatego, że jest jłożytecz-. 
nyní, jest dobrym, ale ponieważ ies t dobrym, 
jesf także pożytei/nym". To znaczy, że nie

zalezme xi wszelkich zachoeń ludzkich, u- 
sprawiedliwianych korzyścię jednostki, kla­
sy, narodu, państwa, rasy itd. — istnieje 
prawo moralne, które czyny ludzi i narodów 
osędza. Nie jest zaś tak, by człowiek czy 
naród mógł sam d.a siebie ustalać sposoby 
postępów an ia i własny egoizm ogłaszać za 
obowięzujące prawo. Oderwać prawo od 
moralności — to pogrą/yć życie ludzkie w 
odmęt nieustannej walki, w której każdy — 
jednosfka ludzka.czy jednostka zbiorowa — 
cięgnie ku sobiï jak najwięcej kosztem dru­
giego 1 rzywdł drug'ego, tak właśnie, jak 
ów Kali powiedział: dobre jest. kied Kali 
ukradnie krowę...

Tę zasadę kierował się Hitler, bo interes 
narodu był dla niego n\wyższym prawem; 
przeciw' temu prymitywizmowi -nořenému 
wystąn-l cały niemal świat, by przywrócić ład 
i pokói. pogwałcony przez wyznawców „mo­
ralności , która w egoistycznym interesie 
niemieckiej rasy zakładała swoje podstawy 
i służbę dla wielkości narodu osłaniała swo'- 
ję bezec-iość Nie naród więc i jego „ile- 
resy stwarzają tnoralność i decydują o tym, 
co uobre, ale właśnie prawo moralne prze • 
pisuje, jak naród każdy i jednostka korzyść 
swoją ma ociągać. „Bóg dal przykazania 
swoje w suwerennym ujęciu." Są prirvomoc- 
ne_ bez względu na. czas i prze1 zeń, na zraj 
i rasę. Jak słońc i Boże świeci bez óżnicy 
nad każda istolą uidzfą, tak też i prawo Je­
go nie umaję żadnych przywilejów ani vy- 
jąlhów. Każda jednostka i każda społecz­
ność bogr podlega. To prawo do posłuszeń­
stwa obejmuje wszystkie kręgi życia Ody 
więc chodzi o u igodnienie jakiegoś zagadnie­
nia moralnego z prawem Bozyjn, zmienne 
ustawy ludzkie wanny być podporządkow^ ne 
niezni’ennemu »akonowi Bożemu“ (Pius XI).

Przypon* na się te rzeczy_ dlatego, że w o- 
kres it powojennym pojawiają >ię próby ,ipo- 
rządkowani 1 tych spraw, które okres wojny 
niewątpliwie głęboko zamącił, próby ujęcia 
zagadnień życia zbiorowego w tak' spo.ób, 
by on najlepiej gwarantował rozwój i po­
myślność życia 'arodowego, Niestety prze­
byte dośw idczenk byws ią często stracone 
i niewykorzystane.

Irzeba wobec tego-raz jeszcze powiedzieć, 
rzecz moralnie me iozwolona nie może ligdy 
wyjść ią kor’ysc narodowi. To znaczy: że 
tuk jednostki, jak i społeczności całe jiodle- 
gają wyższemu od nich i pierwotniejszemu 
prawu moralnemu, a .ne tworzą tego j rawa 
według własnych dążeń i inteiesów. I tylko 
wtedy, gdy la prawda zostanie powszechnie 
przyjęta jako obowiązująca, pr« wda o nad 
rzędności prawa moralnego wobec upraw­
nień, jakie sobie ludzie p zywłaezczają, do­
piero wteth świat wejdzie na prawdziwa 
drogę wielkiej odnou v

Bowiem: niezbita wyższość i wieczna va- 
ł,ność chrześcijańskiego prawa moralnego 
tłumaczą się nade wszyałko tyjn, że jest ono 
z woli Bożej, ale tłumaczą się skądinąd też 
jego wartością wewnętrzną, jego zgodnością 
z nahuą i celem człowieka. Żyjąc wedle ob­
jaw onego praw«, moralnego, człowiek iest 
w zgodzie z Bogiem i z sobą, z nakazem 
Bożym i ze swą istotą, z piana ni Stwórcy 
. ze swym powołaniem zarównó doczesnym 
jak i wiecznym.

Oto według łaniej nnary o ąd/ać mamy, co 
jest dobre, a co złe.

Iskierki
Wiara' bez dobrych uczynków jest 

jak drzewo bez owocu, miłość — jak 
matka bez dzieci; modlitwa — jak ptak 
bez skrzydeł.

Henryk Sienkiewicz.
Zbudźmy w sobie godność wulkie- 

go narodu, który przez tysiąc lat kul w 
sobie wlotem serca jeden cel i osiwiał 
w szukaniu mądrości, przeto ją znalazł 
w pozarze świata, znalazł ją na dnie 
wielkiego bólu — i teraz duszę ma 
mądrą, jasną i w mądrości tej wielką, 
co historii me zaczyna od walki kogu­
tów, co z ziemi, krwią i potem oblanej, 
nie czyni areny, lecz ją zbożem obsieje.

Kornel Makuszyński.
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Kielich
'Jay oiikry ivü się mszalny kielich, od­

zywa Się dzwonek od stopni ołtarza. 
Widocznie ważny to moment. Za chwilę 
znajdźie się w kielichu w!no, wytłoczo­

ne prasą, jak kryształ czyste. Kapłan 
weźmie kielich w dłonie i przedstawi 
go Ojcu w niebie — nazywając go kie­
lichem zbawienia". / znowu chwila, a 
ïielich stanie się czymś więcej, niż naj- 
:enniejszy reVkwiarz, bo oto przez sło­
wa kaplana będzie on mieścił w sobie 
krew Jezusową „na odpuszczen e grze­
chów", co obmywa z win, co ratuje od 
zagłady i poi życiem prawdziwym i 
wiecznym.

Dlatego chylą się głowy nasze, kiedy 
ujrzymy ponad głową kapłana kielich 
— w ciszy Podniesienia.

Chrystus pierwszy podawał go swo­
im kochanym i każe podawać go da-

mszalny
lej; kielich oiiurny. Ale pyigj, się też, 
czy go pić umiemy. Kto mówi „kie­
lich", ten nie tyle myśli o używaniu 
i upojeniu się, ile o dawaniu z siebie 
i o ofierze.

Kuje się bowiem kielichy ze zlota i 
srebra, co Dróbe ognia przechodzą, aby 
oczyścić się i wartość swoją wykazać; 
a więc przez cierpienie prowadzi ich 
droga. 4 czyż nie znamienne to, że kie­
lich oVary świętej stoi na relikwiach 
tych, co krew przelali z miłości do 
Pana i tak najwyższą złożyli ofiarę? 
Kielich z krwią odkupienia.

Ażeby po}ąć kletích Chrystusowy — 
potrzeba wiary.

Ażeby kosztować z kielicha — po­
trzeba miłości.

Ks. Józef.

Zbliża się doniosła uroczystość
Zapowiedziany zbiorowym lislem paster­

skim na miesiące letnie kl A tarowania się 
■niepokalanemu Sercu Matki Najświętszej, 
nie wyczerpuje w pełni życzeń ob,ín.. ionych 
w Fatima. Kult Serca Maiki Bożej, jeżeli 
ma utrzymać się i pogłębiać wśród wier­
nych, n usi przybrać kči-kretne i stałe for­
my. Forma ta została już w ogólnych za­
rysach podana przez mną Matkę Ni jśw ięł- 
sżą. Ma nią być praktyka Pierwszych Sobót 
miesiąca.

Dziïfi ten winien byC od.ąd za golą 
Episkopatu w każdej parafii j oświęcony 
czci Niepokalanego Serca Maryi, analogicz­
nie do czci Ni jśw. Serca Jezusuwego w 
Pierwsze Piątki. Wierni winni być doklad- 
nikk poinformowani, że nabożeństwo Pierw 
szyćh Sobót jest zaprowadzone na skul ik 
życzenia przez Matkę Najświętszą wyr_żnie 
ol 'awionego, oraz że przywiaz ne sa do 
niego specjalne duchcrvf przywileje. iV ln: u 
tym mam wziąć udział we Mszy św. i przy­
stąpić do Komunii św. przyjmując rhry- 
stiisa Pa,.a w intencji wy nagrodzeni i Nie­
pokalanemu Sercu Matki Bożej za grzesz­
ników Nabożeństwo Pierwsżej Soboty wi­
nien duszpasterz przypomnieć w niedzielę 
poprzedzającą.

Spowiedź związana z wymienionym na­
bożeństwem nie przysporzy Duszpasterzom 
specjalnych trudności, gdyż następuje ona 
z rdjndy przed Pierwszym Piątkiem.

Uczczenie Niepokalanego Serca Matki Bo- 
żei w Pierwszą Sobełę miesiąca, obtjn.uje 
przede wszystk im M zę św. oiaz blcgoula- 
wieńslwo Na>św. Sakramentem. Może to­
warzyszyć krótka nauka od oparza, o ile 
rżąc * warunki pozwalają. Istnieje w Mszale 
rzymskim specjalna Msza Iw ku czci Nie­
pokalanego Serca Maiki Bożej, przeznac. na 
na najbliższą sobotę po uroczy: tości Najśw. 
Cerca Jezusowego w miesiącu czerwcu. 
Msza ta może 'być odprawioną jako Msza 
święta wotywna na zasadzie t zw. „concur- 
s iS populi“; według wszelkiego pr-wdi po­
dobieństwa wymieniona Msza św. doczeka 
się w najbližszvm czasie analogicznych 
praw i przywilejów, którymi cieszy się 
Msza św. o Najśw. Sdrcu Pana Jezusa.

Pon, -važ życzeniem Matki Najśw. było 
przywrócenie starodawnego zwyi zaju odma- 
w lania Różańca, poleca się gorąco z okazji 
Pierwszych Sobót odmawianie Różańca, 
zwłaszcza wspólnego' w rodzin!)

W mieiscowosciach, w których jest zwy- 
c- , odprawiania sobotnich wieczornych na­
bożeństw, winne byr one w cniu tym po- 
iwięcono czci Niepokalanego Serca Maryi.

Pożądane byłyby na nich nauki objaśnia­
jące przyczyny 1 znaczenie kultu Serca 
Matki Bożej, zwłaszcza w pierwszych mie­
siącach jego zaprowadzenia.

Parafie a także kościoły zakonne i rek- 
“nraty. winny się w czas zaopatrzyć r r wy 
dawnictwa omawiając«: objawienie Matki
Bożej w Fatima 1 kult Jej Serca, by wierni 
di Jadniej zapoznali się z genezą i znacze­
niem omawianego nabożem wa, oraz by 
osoby nie bioiąre w nim udziału, mogły 
drogą lektury być pozy kan» dla kultu Nie­
pokalanego Serca Matki Najświętszej.

Wśród dzieł poświęconych* kultowi Nie­
pokalanego Serca Matki Bożej, na s-cze- 
gólne polecenie zasługuje książka p. t. „Znak 
na Niebie" ks. K. Wilczyńskiego wydana 
w bieżącym roku w Krak* wie, ul. Koper 
nika 26 przez Apostolstwo Modlitwy.'

Chleb i w8no
W*atr rhyli kłosy, pije z nich rosy, 

Twardnieją ziarna pszenicy;
Słońce dogrzewa, sokiem nalewa 

Złote jagody winnicy.
Niebawem żarna p^krnszą ziarna, 

Zmielą na makr dla lodzi;
Gdy fłoiznia ścianie, krrw z jagód 

Wino sip w soku obudzi. (tryśnie
Przez Ciebie, Boże, dojrzewa zboże, 

Aby nie brakło nam chleba;
Za Twą przyczyną rodzi sip wino,

Iście królewski dar Nieba!
Ojcze nasz w Niebie, prosimy Ciebie, 

L>aj nam, i chleba, i wina,
Za wolą Twoją niech żywią, poją, 

Nim śmierci przyjdzie godzina
Wina i chleba dzisiaj nam trzeba,

Lecz i na wieki niech słyną:
Bo Krwi i Ciała nadziemska chwała 

Chleb opromienia i Wino!
Artur Chojecki.

Na 2-gą niedzielę 
po Zesłaniu Ducha Świętego
hoďiwa mszalna

Spraw, Panie, abyśmy zawsze w 
serca zachowywali bojaźń i miłość 
Imienia Twego: Opatrzność Twoja bo­
wiem nigdy nie zostawia bez pomocy 
tych, których w prawdziwej kn Tobie 
miłości utwierdzasz.

Katelicy w Japonii
Po raz pierwszy od 46 lat w katolickich 

szkołach w Japonii naucza się obecnie re- 
ligii. Doty. hczas religii udzielano tylko na 
wyraźne życzenie i to poza programem 
szkolnym.

Biskup z Oaks wystosował do generała 
Mac Arthura list z podziękowaniem kato­
lików japońskich za lojalne ustosunkowa­
nie się władz amerykańskich do spraw re­
ligijnych Jcjponii. W liście tym biskup 
stwierdza, ze obecnie po raz pierwszy od 
czasów aposlolstm św. Franciszka Ksawe­
rego katoheka Japonia ma pełna wolność 
wiary i praktyk religijnych. W odpowiedzi 
gen. Mac Arthur oświadczył. że Kościół ka- 
teficki ofiarnie od 400 iat głosi ewangelię 
w Japonii mimo stałej nietolerancji ze stro­
ny państwa. Kntoncka praca misyina zde- 
lala przygotować grunt do rozwoju życia 
katolickiego. Gt-ueral przyrzekł kntoliicoŁ 
jak najdalej Mącą opiekę i

Straty katolików japons.iirh podczas wy- 
buchu bomby atomowej w Nagasaki 
(w dniu 9 sierpnia 1945 r.) wynoszą 10 ‘y- 
sięcy ludzi. Jest to »tiata bardzo poważna 
w kraju misyjnym, gdzie kaMlików łącznie 
z Formozą przed nalotem liczono na 130 
tysięcy. Straty materialne powstałe wskutek 
zniszczenia kościołów i zabudowań katolic­
kich oblicza >ię aa olisko 10 milionów do­
larów Misje japońskie w okresie wojny 
1941-1945 r. poniosły stratę, której wyso­
kość delegat apostolski w Japonii oblicza 
i ta 25 milionów ipnów Zburzonych zostało 
25 kościołów i 212 budynków kościelnych.

Były ambasador japoński aie Włoszech, 
przebywający obec me w więzieniu, wzywa 
Japonię, aby w przyszłości jako jedyną 
swoją drogę ohrula chrześcijau-slwo.

Kaj elan marynarki angielskiej na Dale­
kim Wschodzie przesiał redakcji „The Ta­
blet“ Kst. w którym omawia straty, jakie 
katolicy ponieśli od bomby atonio* ej, oraz 
niezwykłą dyspozycję Japończyków do przy­
jęcia katolicyzmu.

„Postępowanie katolików -, pisze kaps 
lan — jest lak budujące, ze jeslem pewny, 
iż w przyszłych dziesiątkacli iai będzie tu­
taj ogmmniu duí o nawróceń. Stary profesor 
teologii, z którym rozrm wiałem przez do­
bra gdzinę po włosku, gdyż studia odbył 
w Rzymie, opowiadał im, że choć ludzie 
przez miesiąc po bombie atomowe1 byli 
: ozgoryczeni w stosunku do nas, to obec­
nie u: pokc iii się, bc uważa ja, że’ „bomba 
to wielka ofiara, której Bóg zażądał ud nich 
dla dobra Kościoła w Japonii“. Dzięki niej 
skończyła “ię wojna, a z nią ciężkie jarzmo 
rządów militarystycznych, które od przeszło 
stu lat ciążyły nad Japonią. Poza tym pań­
stwowy szj to izm zdyskredytował się, a 
bundyzm — który był jedynym wielki-u ry­
walem chrześcijaństwa i jako związany 
z szyntoizmem popierany byl i podtrzymy­
wany przez państwo — w jakiś niezwykły 
sposót zupełnie upada Teraz trzeba ko­
niecznie wielu, wielu misjonarzy. Nawet 
protestancki gen. Mac nzlhur przesiał iś 
kantyn tła Spellmana prośbę o więcej księży, 1 
piszą., „że jedyną nadzieją Japonii jest i n 

• o wiary katolickiej"
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•Niewidomi w Polsce Î 0. P.; Istniały też przedszkoli I kui rr 
dokształcające dla starszych.

NAUCZYCIELE I WYCHOWAWCY“
Artykulik niniejszy jest streszczeniem 

broszury Pr Włodzimierza Dolańskiego- po­
święconej sprawie niewidomych w Polsce. 
Autor, ram niew idomy, poi usza kwestię 
bardzo ważną i aktualną, godną, by zain­
teresowały . się nią odpowiednie czynniki 
i całe =i] oleczeństwi . Sit pota jest zjawi­
skiem starym jak ludzkolř Dotkniętych nią 
można podzielić na trzy grupy:

Ślepi od urodzenia sa stęsu.ikowo rzadko 
spotykani. Ślepota powstaje na sku­
tek niewytłumaczonego przypadku albo na 
skutek obciążenia dziedzicznego. Te ostat­
nie wypadki da się. ograniczyć przez przy­
musowe stosowanie zasad eugenicznych 
przy zawieraniu małżeństw.

Druga grupa — to ociemniali, kiórzy „tra­
cili wzrck nieraz w pierwszych dniach ży­
cia na skutek ropnego zapalenia oczu lub 
pó/niej, z powodu późnych schorzeń, z któ­
rych najgroźniejszym jest trachon^a, zwana 
jaglicą albo zapaleniem egipskim; choroba 
In tu z.ewlekla i bardzo zaraźliwa, ale 
ulecza lnu.

Bardzo ważnym b’ loby uświadamianie 
położnych i młodych matek, jak ch onić 
niemowlę przed zapalaniem ora--ni zanied­
bywanie wszelkich schorzeń ocznych, gdyż 
w pierwszym stadium ęą łatwe do wyle­
czenia

Trzecią grupę stanowią ociemniali na 
skutek nil szczęśliwych wypadków. Wypadki 
te najczęściej zdarzają się wśród chłopców, 
bawiących się nieostrożnie ostrymi narzę­
dziami lub materiałami wybuchowymi, u 
ludzi zaś doro.-lycii trafiam się podczas 
pracy w fabrykach i na skutek wojny.

I tu nieraz niedbalstwo fatalne wywołuje 
kutki. O ile pomoc lekai ska i est natych­

miastowa. można Łaidzo ezęsto uratować 
oczy, a przynajmniej jedno, które nie zo­
stało skaleczone; gdy przychodzi za późno, 
często di ugie zostaje zaatakowane i stracone.

Obowiązkiem społecznym jest zaprowa­
dzenie odpowiednich śeodków ostrożności 
w zaLladai n i fabrykach, gdzie oczy moizą 
być na szwank narażone oraz uświadamia­
nie dzieci przez odpowiednie filmy, poga­
danki i lekturo o “kutkasIT lekkoimślnej 
zabawy

ILC Ć NIEWIDOMYCH W E&L SCI
Dokładnej stałysytki niewidomych w Pni-
K nie posiadamy; wg przybliżonej,.przed 

wojną, na 33 miliony ludności miała Polska 
około 3Ç tysięcy niewidomych

Sprawą wielkiej wagi byłoby zbadanie, 
ilu soośród nich jest całkiem niezdolny^ 
do pracy i potrzebujapveb przytułku i opieki 
calkow tej, a ilu można i należy kształcić 
w szkołach lub specjalnych zakładach

CEL NAUCZANIA
Szkolenie niev, idomych jeBt sjirawą nie­

zmiernej doniosłości — W imię dobra spo­
łecznego. bo wyszkolenie za pomocą odpow ied- 
nieb metod w zawodach dla mch dostęn- 
nych przystosuje ich doskonale do współ­
życia i pracy korzystnej dla społeczeństwa.
PIERWSZA SZKOŁA DLA NIEWIDOMYCH

Od wieków uważano niewidomych za nie­
zdolnych do pracy fizycznej czy umysłowej; 
żyli w poniewierce, skazani na przymusowe 
zebra wo. Pierwszym, który się ich sprawą 
zajął, iył człowiek wielkiego sercu i rozu- 
mu, Valentin Haüy, 1 rancuz. W drugiej 
p, ław ie 18 w,oku, po latach badań i prób 
udostępnił naukę niewidomym. Przekonaw- 
szy się, że zasadniczym zmysłem, udosko­
nalonym u niewidomego niejako iasłępczo, 
jest dotyk, .ipadł na pomysł alfabetu z wy­
pukłych ruchurayoh li‘er, z których można 
było układać wyrazy. Wynrô'-owat svri r. . 
todę na niewidomvcb z do; konalym rezul­
tatem. Ulepszył potem len sposób, tworząc 
pismo wypukłe, wyryie za pomocą rylca 
na kartonie. •

W 1785 r. Akademia Paryska wyraża 
uznanie twórcy metody czytania dla niewi­
domych, a król wyda e dekret, na m icy 
którego powslaje pierwsza państwowa szkoła 
dla niewidomych. '

Wieść o tym obiega świat i wkrótce 
w stolicach wszystkicu większych _ państw 
powstają podobne zakłady. Dziś jest ich 
przeszło sto w Europie.

System Haüy starano się ulepszać. _Na 
najlepszy pomysł Wpadł Ludwik Braille, 
który zastąpił pismo łacińsł ie systemem 
kropkowym Z układu sześciu kropek 
w dwóch rzędach pionowych uzyskał 63 
znaki, zastępujące litery, cyfry, znaki pi- 
urskie, algebraiczne, nuty itp.

W dn giej połowie lb wieku przyjęto je 
wszędzie; kropki ok< zały się lepiej wyizu-

Nauczyciele tych zakładów musieli przejść 
specjalne przeszkolenie dwuletnie w Pań­
stwowym Instytucie Pedagogiki Specjalnej. 
Było ich 30 na etacie państw owym, ale to 
nie wystarczało. Zatrudnia się więc stale 
prywatnie nauczycieli i instruktorów rze­
miosł.

Obok pracujących z pełnym poświęceniem 
spotyka się tanich, którzy nie posiadają ani 
odpowiedniego wykształcenia, ani ozu- 
mienia sprawy, a idą na te stanowiska 
z całkiem ubocznych względów.

Chętnie zatrudnm się nauczycieli i in­
struktoři. W niewidomych — i to jest bardzo 
dobre, bo tacy mają największe zrozumie­
nie potrzeb swych uczniów i najlepiej pn- 
tiafią nimi kierować — ale niestety tych 
się wynagradza dużo gorzej niż wiefzaevrh* 
dlaczego?

Święty Jan Chrzciciel
Legenda cicha, święta, 
przed wieki kędyś śniona, 
w przydrożny głaz przymknięta, 
„na większą chwałę Boga“ 
w pustkowiu zostawiona.
Jan młodzieniaszek święty, 
co życie głosi nowe, 
mou a wylewa wodę 
na Chrystusową głowę.
Oto godzina łask., 
oto chrzest dv.Joi danie 
i leci w zorzy piaski 
od puszczy w świat wc'anie: 
„Prostujcie ścieżki Pańskie, 
co od ch ii waszych biegną 
przez pola i urwiska, 
przez -Tkalne, ciche jary, 
przez srebrny izmal ścierniska 
wszystkif poJ kościół siary 
u krzvia <=*óp przylegną...

JAKICH ZAWODÓW UCZĄ W SZKOŁACH
Ilość zawodów, któryi h uczą w naszych 

szkołach jest bardzo ograniczona; więc:ko- 
ezykarrtwo, plecenie mat i krzeseł, roboty 
szydełkowe i na drutach dla dziewcząt. 
Równolegle z nauką w szkołach powszech­
nych uczy się, muzyki (skrzypce, fortepian, 
organy ).

Dużo więcej mogę się nauczyć niewidomi 
za granicą, mianowicie bednarstwa, wyrobu 
siatek drucianych, szewstwa itp.

Ford pierwszy zatrudnił niewidomych 
w swej wytwórni samochodów; ■ za jego 
przykładem angażuje się ich do różnych 
gaięzi przemysłu, tam gdzie wzrok nie jest 
potrzebny, a przydaje się właśnie wyLUb- 
telniony zmysł dotyku. Dalej, uprawiają 
masaż, muzyk j, stroicielstwo instrumentów 
jako zawody bardziej i ochot] "we. Zdolniejsi 
kończą szkoły średnie a nawet wyższe; 
w Anglii pracują jako duszpasterze, adwo­
kaci, urzędnicy! A więc przekonanie o fch 
niezdolności do pracy okazuje się prze­
sądem. v

(E okjjutzeni w następnym numerze)

To nie Jordanu fale 
szeleszczą wśród kamieni, 
to olszyn, nie oliwek 
migoce zień zieleni.
Z ITekiej kędyś ziemi 
legenda przynieś iona 
w przydrożny giaz zaklęta 
„na większą chwałę Boga“ 
w pus'kowiu zostawiona.
I płynie w dal wołanie 
nad utrudzonym światem:
..Od iest Syn mój miły, 
co w wasze idzie c*ia*y.
Sny wieków się spełniły,
Bóit stanie na zagonie, 
w trudzie dnia powszedniego 
waszym sie nazw.e bratem.“

Wanda Malicka. * i

walne w dotknięciu, system kropkowy tań­
szy w zastosowaniu.

Niewidomi dochodzą do szalonej wprawy 
w wykluwaniu tych znaczków na papierze, 
„pisząc“ równie szybko jak ludzie widzący.

Biblioteki brailiowskie we Francji, An­
glii, Ameryce, Niemczech posiadają wiele 
setek tybięcy książek ze wszelkich dziedzin
i udostępniają imukę licznym rze mm nie­
widomych wysyłając materiał bezpłatnie 
wszystkim piPrzebujątym.

ZAKŁADY DLA NIEWIDOMYCH 
W 'OLSCE

U nas istnieją zakłady dla niewidomych 
mniej wię"ej od połowy 19 wieku. Było ich 
przed wojną sześć: w Bydgotzczy,^ Laskach, 
we Lwowie, Łodzi, Warszaw ie i W lnie. 
Wszędzie obowiązywał program Min. W. R.

Zbiiża się termin referendum
Dnia 30 czerwca odbę Izie się w całej Pol­

sce referendum czyli powszechne glosowa­
nie ludowe Mamy wszyscy odpowiedzieć na 
trzy pytania:

1. Czy jesteś za zniesieniem senatu?
2. Czy chcesz utrwalenia w przyszłej kon­

stytucji ustroju gospodarczego, zaprowadzo­
nego przez reformę rolną i unarodowienie 
podstawowych gałęzi goi.no Jarki- krajowej, 
z zachowaniem ustawowych uprawnień ini­
cjatywy prywatne;

3. Czy chcecz utrwalenia zachoJuich gra­
nic Państwa na Baltvku, Odrze i Nisie Łu­
życkiej ?

Obcwięzkitm każdego obywatela jest 
wzięcie udziału w głosowaniu i śmiałe wy- 
pou jedzenie swego zdarna, pytania bowiem 
dotyczą spraw najbardziej dla naj zywot- 

sHych. Od wyników glosowania zależeć bę- 
d; ie przyszły ustrój Polski, który najbliższy 
sejm ma uchwalić. Zależeć będzie to, jak po­
toczą się lory powstającego do życia Pań­
stwa Polskiego. Pamiętajmy, żt ziemie od­
zyskane stanowią o jego bogactwie i po­
tędze.!

Jak głosować? mech każdemu powie su­
mienie Poiaka-katoiěka.

Następca pielgrzymka do Częstocho­
wy wyjedzie z Chorzowa w niedzielę, 
14 lipca. Pocią-j zatrzyma się w Cho­
rze wit Batorym i w Katowicach. Koszta 
udziale 130 zł. Zgłoszenia przyjmuję 
Katol. Urzędy Parafialne do 6 lipca.

\
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-Walery i Anielka gołujq się do ślubu
i.

Walerek i Anielka poznali się na zaba­
wie. Potem kilkakrotnie uozęszcuili łazem 
Ba „tańcówki“. No i zakochali się. Wkrótce 
Ba. d< jono termin ślubu.

Ona kazak sobie u,zvć kostium. On spra­
wił nowe butv, dal do prania garnitur i ku- 
pU 10 butelek „bimbru". On pracoval 
W skl >pie, ona w „Samopomocy“: tak samo 
miale być po ślubie.

'Na wesele już wszystkich zaproszone 
Narzeczeni wybrali się jeszcze, by zaprosić 
wujka Walerka, profesora, który wrócił 
świeżo z Zachodu

O CZYM JO/H 1C ZAH CZASU?
Ledwie młoda para przywitała się z pro­

fesorem, Anielka zawołała wesoło;
— Achj jaki miody wujek I Pewnie pan 

jest jesz'-ze nieżonaty?
— Zostawiłem tu przed wojną narzeczoną, 

ile nie pobierzemy się — odrzekł profesor.
— Oho! pev iie pana zdradzała.
— Nie.
— A dlaczego pan zerwał ze swą narze- 

C7una? — pytała ciekawa Aniela.
— Oua nie chce dzieci w małżeństwie.
— Jak lo, a pan chce dz.ieci? krzyknęła 

zdumiona Aniela.
— A czy pani nie życzy sobie mieć dzie- 

ei, gdy zostanie żuna
— Ja?! ...Za żadne skarby świata. Czy 

to rozum straciłam!
— A czy pani omówiła z narzeczonym 

sprawi dzieci? — dopytywał spokojnie 
profesor

-_- Nie! ,-skad! ( zy k(o mówi o dzie­
ciach" przed ślubem! Przecież to nie wy­
pala. No i dzieci, lo .. przecież głupstwo.

— Pro izę pani, to najważniejsza sprawa. 
Cíly się jej nie omówi przed ślubem, lo 
potem może dojść w rnalżeńsiw ie do naj­
większych nr'eszczę2ć i nieporozumień. W na­
szych czasach nie pow.nno się brać ślubu 
jeżeli wpierw nie oinóvią naizeczeui spra­
wy dzieci. Widzę, że państwo przygotc nali 
się do ślubu po starośw tečku. Bo w daw­
nych czasach rzeczywiście nie j/olrzebn było
mawiać przed ślubem sprawy dzieci, po- 

nieważ małżeństwa ówczesne nie zasłana 
wiały się, czy mieć dzieci, czy uie mieć 
i ile oraz kiedy mieć dzieci, ale każde mał­
żeństwo miało tyle dzieci, ile ich Bóg dawał; 
toteż każdy kto się żenił, był z góry przy­
gotowany na dzieci, na wiele dzieci Le^z 
teraz nastały inne czasy: oto małżeństwa 
za tana wiata się. czy mieć dzieci, czy nie 
mieć i kied\ je mieć

Niektóre rnalżeńsiw a postępują w -jiu-ob 
szlachetny i jedynie wskazany: mianowicie 
w-trzymujłi się od ukrytego pożycia, gdy 
uie chcą nowego dziecka Inni zaś clojiu- 
-sztzaja siř w tym celu eh /.kich grzechów 
przeciwąyHi naturze i prócz lego zabijają 
dzieci nienarodzone Dawniej wydawano 
polomsf,■ o nu świat bezmyślnie, nieświa­
domie, lecz teraz coraz więcej m ilżeńslw 
wydaje potomstwo na świat świadomie. 
Pani, panno Anielo, wyraziła się. że nie 
chce dzieci, za »adne »karby świata. Ale 
czy pani. znjiyląła narzeczonego o zgodę na 
to? Po wtóre, najważniejszą jest rztc/a'jaK 
pani chce osiągnąć lo, że nie będzie pani 
miała dzieci, czy w -oo*ob czysty, zdrowy 
i kzlachetay to znai/.y |>rzez wstrzymanie 
sic od ukrytego pożycia; czy w śjiosob nie­
chlujny i zbrodniczy-, za pumo -a środków 
pizeuyynych naturze i mordowaniu dzieci 
nienarodzonych?

— Nie pytałam o lo narzeczonego 
— w; krztusiła Aniela.

— Me pi/eciez pani uie będzie sama 
tyła w małżeństwie, wobec tego pani bę­
dzie zmuszała męża do tego, co pani posta­
nowiła. '.leżt-li pani wybrała grzechy prze­
ciw natur/e ■ .zbrodnie, t© rrvi mi rżną do

'.ego zmuszać i to przez cale życie — 
sw ego męża, zwłaszcza jeżeli pani go ko­
cha? Czy na przykład może pani narażać 
swego męża na lo. by pozwalał pani żabi 
jać swoje dzieci?... nlbo czy pani może 
żądać od męża używania środkow obraża- 
lęcych honor mężczyzny?

Anielka spuściła głowę. Milczała.
CZEGO ANIELKA BOI Sili JAK ślUlbUl 1?

— Pizyznam się — odezyyal się po chwili 
Walerek — że w"tych sprawach nie wyro­
biłem sobie żadnego zdania. Nie mówią
0 tym u na» ani oi-gaiiizíiqje młodzieży, ani 
gazety, ani książki. Widzę tylko, że obec­
nie małżeństwa mają coraz mniej dzieci 
Ale czy te małżeństwa dobrze robią, czy 
-/le, doprawdy nie wiem. Po prostu nie 
znam się na tym Natomiast wiem co in­
nego, że jesteś, wujku, specjalistą nauko- 
ijm od spraw ludnościowych, czyli „de­

mografem“, rrożebyś nam więc ta sprawę 
dzieci wyjaśnił?

— Co tu wyjaśniać! — 'zawołać. Anielko
— Tu wszystko jest jasne jak słońce. Czy 
to kto mądry mu w dzisiejszych czasach 
dzieci? W takich oiężkieb czasach wydawać 
na świat jiotomstwo! Po co? Żeby powiek 
szać licdz.ę? Żeby imniżyć liczbę zlo-lziei, 
lndaiznic i dziadów? Nieih będzie wpieiw 
dobrobyt, to ludzie bc-ls nileii dzieci) Nie, 
panie profesorze — zaczęte z innego tonu 
Anielkj a czy pan wie, ile dziś dziecko 
kosztuje? Ja i-Walerek ledwie sami mo­
żemy się utrzymać, skąd wiec weźmiemy 
no dzieci! Zresztą, panie, skąd się pan 
wziął z tą swoją chęcią posiadania dzieci? 
Jak to? jirzecież słyszałam, że pan byt 
w Anglii j w Ameryce i jeszcze tam gdzieś 
iw ogolę, gdzie pan nie byli), no, i czyż 
pan tam nie widział, że Angielki i Ame-
1 "kuiiki nie chcą dzieci? Czy na przykład,
gdy pan był w Ameryce, nie obijało sio 
tam panu o uszy takie zdanie: ,Jłaving
a large faiuily is not an American ideal“ 
(mieć liczne rodzinę nie jest idealem ame­
rykańskim)? Dziwię sie panu, bardzo dzi­
wie! Przepraszam pana za to, co teraz po­
wiem, ale gd i bym nie widziała na własne 
ocey, że pan jest młodym, przystojny u, in­
teligentnym mężczyzną i to w dodatku pro­
fesorem, my stałaby ni, że mam przed sobą 
i iemnego mamuta pi/edpotowego.

— < hal etui! cha! cha' - śmi.il się młody 
wujek. — Ja to samo myślę e pani.

— Co? — zdumiała sie Auiele — Trze 
cięż nie możemy sie cofać do dzikich cza­
sów, gdy dzika kobieta miewała j>o mendlu 
dzieci! Na świecie musi być postęp, a naj­
większym postejiem jest nie mieć dzieci 
lub mieć ich mało. Wam mężczyznom 'est 
łatwo nawoływać, żeby kobiety miał' dzie­
ci, bo wy nie rozumiecie, co to wydać na 
świat dziecko! Chcdz, baterku! — zavo­
lala. — Pojdziemy już! — [ wsiała. Ale 
Walerek się nie ruszał. Anielka spostrzegła, 
że nad -z\ms się mocno zastanawia. Czyżb'

iłgo protesor przekonał? Chwile postała. Po­
tem usiadła I jaw et jiopro-da. by profe­
sor odpowiedział na jej zarzut-.
vAJMorw/wzr snuci, 10 stkacii..

ph/fi) tr/iECm
Droga panno Anielko — zaczai profesor.

— Pani histerycznie boi de__dzieci. Kto
lak panią nastraszył?. To strach przed 
dziećmi — tak pnę© p ima goi aro przema- 
wiał Żal mi jiani... Panno Anielko, czy 
pani nie wstyd, że pam do tego stopnia boi 
się dzieci f to... swoich, własnych dzieci?
< zy Polka, która ma za sobą wspaniały do­
robek prac w organizacjach podziemnych,

.w armii polskiej i w powstaniu Warszaw ■ 
skini, czy fa właśnie Polka ma naraz 
uciekać w popłochu pizeu dziećmi*

< zy to pasuje do Polki? I To może do 
Niemki pasować, do Francuzki, do Angielki,

do Amerykanki ale nie do Polki. Dlaczege 
dala się pani nastraszyć?

Dlaczego, gdy kobiety całej Europy ucie ■ 
kaja... przed dziećmi, dlaczego i pani 
ucieka? Dlaczego i armia Pole! też ucieka 
lak owce oszalałe... pized dziećmi? Dla- 
zego właśnie armia Polek nie zatrzymuje 

tej ucieczki... kobiet całego świata. Dla­
czego pani odtrąca te dzieci, które tylko 
pani może dać Bogu i Polsce? Powie pani, 
że bez pani dzieci będzie isliiuda i Polska,
i świat, i będzie istna to Niebo, ale co bę­
dzie. jeśli tak powie każda Polka ?

A teraz chcę jeszcze o innego powie­
dzieć, panno Anielko. Słuchałem uważnie 
wszystkich pani wywudóW, ale nic nowego 
w nich nie usłyszałem. Toż to ka/dn ko­
bieta dziś w Europie i Ameryce umie te 
zdania na pamięć. To są okli pane zdania.
L pani- powtarza 'e za _ inny mi kobietami nie 
dlatego, że teraz jest ciężko żyć, bo po woj­
nach napoleońskich jeszcze i-^żei było 
w Europie żyć niż obecnie i niiino lo ko­
bietom a ledy ani nie śniło sie uciekać 
przed dziećmi. Po prostu wtedy była moda 
mieć dzieci, a dziś jest moda nif mieć i^h.
A kobiety- często niestety idą bezmyślnie 
za modą. I pani robi to samo.

Mów i też pani, że gdyby nie było nędzy, 
to był,by dz'eri? Ależ dziś Ameryka opły­
wa we wszelkie bogactwa i mimo lo Ame­
rykanki nie clu-a dzieci. Wiec me bogactwa 
decyiiuia dziś, izy ludzie mi|a dzieci, ale
ii obra »-o la.

Jeżeli jednak, świadomie posiada się w 
naszych czasach dzieci, to trzeba się -znać 
na „sprawie dzieci“ Tymczasem, rhociai-, 
małżeństw w jiolskie już prawie ws/ystkie 
stosują świadome dawanie życia, lecz prawie 
wie żadne nie znaja sie na ..sprawie dzieci“.
IVIAK 1 ZÝW I I POL SA -1 It Y illĚk 4 J AC A

Teiaz są czasy świadomego ojcostwa 
i świadomegn macierzyństwa — llumacz.ył 
profe-or. — W’ takich zasarh iiml/ensiwa 
niedołężne, bojazliwe i wygodne unikają 
dzieci, natomiast nie boją się dzieci mał­
żeństw n odważne, ofiarne i zaradne. Toteż 
wkrótce wymrą wszystkie narodv bojażliwe, 
niedołężne i w i godne.

Wymią... z braku dzieci.
Dlatego, pro-ze pani, w krajach kult uroi 

nycli, gd de dotyetn-zas unikano dzieli, 
obecnie uważa sie rodzinę wielodzietna za 
skarb narodu i otacza się takie rodziny 
•v-zeli,a pomocą. Ii na» natomiast rodziny 
wielodzietne sa otoczone... kpinami. Umiemy 
nie mieć dzieci, ho na niedołęstwo łatwo 
się zdobyć, ale nie umiemy jiomagać swym 
roil/iiioin wielodzietnym, tak jak pomagają 
teraz najmadrzrą-ze narady świata. A nie­
dołężny naród Imisi wymrzeć Bo. powta­
rzam, dziś sa zupełnie inne czasy : m.ano- 
v icie rodzice mają obecnie dzieci świa­
domi e. Toteż mogą ich mieć za mało, 
zęby mogło istnieć, paiistwo i zęby naród 
żył. Wobec teuo, gdy pani zabiera się do 
małżeństwa, panno Anielko, mu<i pani so­
bie od po w leil znć: czy jmui chce wyiuan la 
Polski; czy pani eine, by Polska żyła? .tę­
żeli pani chce Polski żywej, musi pani 
świadomie tworzyć rodzinę wietodzietus.
W naszych czasach każde łiial/.rńslwo de 
-yduje o życiu lub śmierci polski.

— Przyznam się mówiła Anielki że 
Wszystko, co pan mówi, jest dja umie zi 
pełną nowością. Walorku: — zwróciła s.- 
do narzeczonego —. odłożymy ślub, doi>ókJ 
nie poznamy gruntów n.e tej tajemnicze* 
dla umie „sprawy dzieni“. Dziś bcwiem 
tyte-o tym wiemy, co cielę o... arcydziele.
Z drugiej zaś strony, panie profesorze, je­
szcze mnie pan nie przekonał. Prosiłabym 
więr, byśmy tu do pana z Waterkieni czę 
ściej mogli przyjść.

H nlrnltj Mnjâitnxki
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Gawęda Stacha Kropiciela
W. b p. Jezu*? Chrystus I

Moi Kochani! ,
Musza Wout ino lozptuiieć, co mi sie w 

ostatnim czasie przydarzyło. Wiecie o tym, 
że musza nieroz zajechać do Katowic, choć­
by i z tom gawędom do redakcyje, bo cho- 
ciech tam ju* nie taki młody t prędki, to 
.lednak zawsze jeszcze drapsi zajada do tych 
Katowic, jak ta poczta. Ale nie dziw — 
dyć poczta jeszcze starszo jak jo. Tózecn 
osta.r* roz musioł dość długo czekać na ten 
tramwaj i przygłądołech sic bez ten czas 
poru dzieciom. Mi sie zdo dwóch chłopców 
było i jedna dziolcha. Co ;iery przechodził 
drogom, to dziecka buch do niego łap go 
za rękow abo za nogawica i jak die pocz- 
nom oczami pi ze v o ać, a iniłosiei ue spo­
glądać. a prosić: „Drjeie mi jeden zloty na 
chleb, dejcie!“ - A ,o sie ino przyglądom. 
Za cnwla dzieci, im sie zdało, że żoden na 
nich nie patrzy i fuk za chałpa rachować 
piniadze a przek*.:ować sie, wiela kiery „za- 
*obib‘ A jeden śn,ch — rachu ja go na 11 
!ot - wyciągo z kapsy cygaretla i kurzy se 
paradnie, jak pon inżynier.

To jest przygoda purszo. A leroz drugo:
Stało sie to w tych ïamych Katowicach. 

Ida se.z paczkom „Gołci Niedzielnych“ po 
drodze. Bo nasz kościelny mie prosił: „Kej 
tam już, Stachu, do tych Katowic jeoziecie, 
tobyście mi mogli za jedujut mazaniem ta 
paczka z Gościami przynieść“. No dobrze, 
tóż niesa. N' roz wparzy na mie taki łebek, 
wyrywo mi paczka z ryki i pado, że chce 
odnieść.

„A wiela byś to chciol za to odniesienie?“ 
— pytom sie go.

„60 złotych!“
„Ciąg, ciąg.-zae/ym ech jest dobry!“ — pa— 

dom mu .bo jak by mi Ho doi 60 zło­
tych to souibych zaniósł!“ — A ten smyk 
z obrażonom gębom pado

..Ło je! co to jest 60 złotych!“
Chciolech jeszcze lepi wymiarkoWac. co 

w n.m siedzi i pytom sie:
„A za 10 poniesiesz?“
Wejrzoł na mie, jak bych sie dopiero ze- \ 

szłej niedzieli po nieszporach urodz.ł, ięua 
wraził do kapsy i poczon gwizdać. Wolol 
na chmury patrzeć, jak 30 złotych zarobić.

Za chwila ech sie doł do godki z iiikszytn 
uynkiem, co paczki nosi. Nie chcioł tam bar­
dzo ze mnom godać, ah eh jednak śniego 
wydusił, że na dzień zarobi 300 złotych. Wy­
rachujcie se wiela to wyńdzie na miesiąc. 
Tóż notym snadnom rzeczom jak laki p< n 
zarobi na miesiąc 9 tysięcy, to może pę­
dź.eć: „Co to jest t>i) iiolyih?“

Ida dalej. Na n ekierycb ulicach i pod ja­
kimś tunelem pełno takich co ręka wyciąga- 
jom po prośbie, jakieś dziecka klęczom ze 
złożonymi rekami i odmowiajom głośno Oj­
cze nasz, Zdrowaś i Wierzę. Żol mi sie ro­
biło — tej modlitwy. Chciolech im dać po 
złotym w lej intencji, żeby przesiali rzykać, 
abo przynojmm po cichu se porzykali. Bo 
to im aże z ck4u było widać, że sie im ani 
na i nomen nie «pomni, że sie‘modłom. Mieli 
le Ojczenasze, jak .iiepizvmierzając reż na 
Żarnach. Na zarobek. Takich „rzykoczv“ 
jes» więcej w Katowicach.

. * na kuni5c ,alio spraws 1 do naszej
chalpy przychodzom każdy dzień ludzie po 
T.rc. *?,e- Nie dz wia sie bo wiemy jakie 
ciężkie czasy. I tyz — „ie wymowiajac — 
jeszcze zoden od moich dźwierz nie ode- 
szel żeby jak.ej kromki abo czego nie był 
dostoł. Ale przydarzyło sie juz pora razy, 
że te kromki, «... «ie tym biednym dało, le­
żały potym w sieni na oknie. A przed trze­
ma dniami przysze* 1 do no« jakiś chłop i 
prosił o chleb. Dostoł kromka, wzion {om 
tło ręki, pogn ótf palca* i oddoł jom na- 
z°d: „za twardy“ — pedzioł.

By cie śnieg spotył! Widzieliście takie coś?
Wy możno myślicie, że to wszystko piszą 

na to, żeby podburzać przeciwko biednym? 
— Ale! Kto by nr ten grzech odpuścił! Dyć 
ech już som nieroz pisol o tym, że trzeba 
głodnym i ubogim pomogać i nie przestana
0 tym pisać i som tyż sie zawsze byda dzielił 
z biedniejszym. Bo przecai dobrze pani 
toin, co Pon >ezus powiedz>oł, ze co sie dl o 
biednego zrobi, to jesl dło Siejo Samego 
zrobione, tóż wiem, że w kożdym głodnym, 
ubogim trzeba widzieć Pana Jezusa. Ale 
tak jak Pon Jezus przystrzygo przed fałszy­
wymi prorokami, co sie bydom pofować za 
Chrystusów, tak tyż som fałszywi biedni, 
coby chcieli, <żeby w nich widzieć Pana Je­
zusa, ale oni wcale biedni nię som. Bo ta 
kigo, co kładzie użebrano kromka chleńa na 
oknie w sieni abo takiego, co maco pukani 
chlyb, czy nie zą twardy, takigo za biydiie- 
go nie mogą uznać, chocby na głowie slowoł
1 w samych strzępach chodził i nie wiem 
jak ubogo wygładoł. Bo jo sie za biednego 
prawie .. ie rachuba, ale tuki bogatych jesz­
cze nigdy nie był aui w tych dobrych 
«'asach przedwojennych — ż bych mógł 
kromki chleba na oknie w sieni kłaść i jesz­
cze żoden chleb mi nie oył za twardy, bo 
i z nojh. rdszego idzie wodzionka zrobić; 
a osobliwie w dzisiejszych czacach nie ;nom 
ani okruszynki chleba do wyciepnięcio i wca­
le mi to nie jest tak leko kozdemu biednemu 
po kromce chleba dować. Z tych „bied­
nych“, co to chleb w sieni pociepujom, na 
pewno żoden v obcz.e nie był, boby dziś 
ten chleb bardzi ił..ow ■ W obozie by sie

/-i galoty było dało, żeby kąsek chleba dostać, 
a jak sie od kogo dostało ćwierć kromki 
chleba, to sie człowiekowi zdało, że złoto 
dostoł. Tóz bez to mie terozki tako złość 
bieize, jak widdKtai.ie lozwiezienie u ludzi 
■ takie marnowanie Bożego daru. Nie chća 
tym drugim, prowdziwyni ubogim zepsuć, 
bo wiem, że dużo >est doprawdy głodnych, 
alcch se postanowił: Jak dopadną takigo loz- 
wie/ieńca, co chlebem pomiafo, tóż mu ra­
dża, żeby wzbudził żal dockonały, bo jak 
moim sękatym wywiną, to nie byda patrici, 
kaj trefią, a możno sie ani z tego nie byda 
musioł spowiadać. (Spytom sie naszego 
ks.ężoszka! — a jak wy jiadocie?) Mysia 
iednak, że tak daleko nie przydzie.

Jak sie te łaz.ki, te fałszywe biedoki do- 
w dzom o tej gawędzie to .nocno mi chałpa 
podjłolom, ale jo -musioł pedzieć, coch miol 
na sumieniu. Bo kajby my to zaśli, jakby 
my takie marnotrawstwo miedzy nami cier- 
pielj? Jak o sie mo ra ś wiecie poprawić, jak 
sie takie sprawy dziejom? Nie moro prawię?

Jo byda dali swoja jałmużna lowoł, ale 
tym, co dobrze znoni. bo ani mi sie śni 
chleb wyciepować. A kogo nie znom, to go 
nojpierw traszka wymichtom, a jak bydzie 
podejrzany, to wola kro.nka se zostawić, a 
odłoz yć 2 abo 3 ziole na Carita„, to aby 
wiem, że sie nie straci. Co prawic czyto- 
lech w jednej dobrej książce, że lepi już jest 
dać jałmużno kożdemu, choćby fałszywemu 
biednemu, jakby sie miało zbytniom astroż- 
nościom ominąć prawdziwie potrzebaiacego, 
ale jo już byda patrzol lak utrefić, żeby da­
ru Bożego nie zmarnować.

A o tych dzieciach Żebrzących i rzykają- 
cych nie piszą ze zlościom, nie zęby nanie 
pomstować, ino mi ich żol. Przyglądaliście 
sie im juz kiedy? Jak to brzydko godo, jak 
to klnie- jak to kurzy (niekiere już ostrego 
pociiigajoui!), o Bogu, o sprawach duszy ani 
im sie nie spomni, choć nieroz cały dzień 
pod tunelem rzykajom. Co to mo śnieh byt? 
Kto sie nad nimi smiluje? Czy nie dość już 
momy roztomajtych gałganow, cyganów, 
złodziei, pijoków, szpekulantów, ze jeszcze 
se muszymy nowe pokolenie u. it.i łodra- 
cbów wychować? Nie wiem, kto sie mo tom

sprawom zająć, >u wiem, że kios ,..u«i sie 
do tego zabrać. A tu to pedzieć musioł, że­
by potym nie padali, ieeh w.dzioł co sie 
/obi a nicech nie padół.

Tóż osłońcie z Bogiem:
Wasz Stach Kropiciei.

Pytajom mie sie cięgiem, jak tb jest z tytr 
referendum Jo tam propagandy ni » mogą 
robić,, alech czytoj w ostatnim „Gościu" o 
tym Bpc-Walskim i teroz już wiem, jak temu 
jest. Ďo glosowanio póda, bo jakbymy nie 
pośli, to potym darmo stękać, ie my, katoli­
cy, nie momy głosu w polityce. Piszom w 
gazetach że zamiast „tak“, mogymy zrobić 
krzyżyk, a zamiast „me“ — kryska, ale jo 
tan. krzyżyków i krysek nie byda robił, bo 
by m.e gańba było. Przeca» u nos na Ślą­
sku nie ma takich, coby me umieli wyraźnie 
i filerami pisać!
POPISM

Hdlloa 2 Mizerowa: Jurech yoia z«*.y odpisoval, 
*.t nie mogą kozdo niedziela pisać gawędy, pokąd 
„Gość" bydzie taki chudy. — A te antresa mogłaś 
traszka lepi napisać. Napisze se: „Stach Kropiciei" 
i mc więcej, ani miasta, ani ulicy, ani numeru. Mo­
głaś aby napisu-ć, kiero część swiaia i numer domu, 
/eby mie prędzej znodlil Ale jednak poczciorze me 
byli głupcy i nie posłali tego do Grenlandyje. Widać, 
„Gościa" czytajom. — A fist Jest piękny.

Clchonlówna Łucja * Makoszów dopiero mo tl lot,
0 le pisze śmiało i wesoło. Sprawuj się dobrze I

Władysław Paryl z Llpnika: Ciebie sie tyż figle 
trzyma jom!

A. Kupkowa, Żory: Ten drugi list triech jui do- 
iOi. Pozdrowioiu. v

Dzi olchy i Paprocdii. Toz mom przyjechać na od­
pust, a nie piszecie, kej. — A bile?*'

Irena F. x Kochłowic: Powieść o Piekarczyku sie 
nie skończyła. Czamu? — Jo sie do tejjo me wrra- 
zuja. Na Caritas możesz coś posiać. Tóćł

Ministranci z Rybnika p taszom, zebych od n\ch 
życzył na miano ks. Kaspruszowi długiego życio
1 zdrowio i błogosławieństwa Bożego. Bardzo sie cie- 
za z tego honoru, ale czamu mie to kożecie robie?

Dyć Wy mocie bliżej) Czy jo jest koncert życzeń? 
Ale nie gorszcie sie, tak ino błoznuja. A Księżosz- 
kowi energicznie gratulują.

Heli F, i Wandzie P. z Rybnika !••>. tzech nie po- 
dziekowoł za życzenia na Alleluja. Tóż „Bog zapłać".
\ pozdrówcie tyż od gawędziarza ta Jadwiga z ul. 
Paderewskiego 1.

Solowskłej Wandzie z Łabęd dziękują za pismo, 
nieś mało "napisała

Czytelnikom z okręgu Kłodzkiego z Dolnego Ślą­
ska d/iękuja za wielkanocny list z dodatkiem.

Adolf Bem z Rudy: Pismo J wycinek oddolerh ks. 
Redaktorowi, ale padali ze z lom sprawom me idzie 
nic zrobić. ^ •

Bandll z Chorzowa Starego; Jo Cie tyż już, ml 
sie zdo» kajś widzioł? • ,

Sodailski z Szopienic: W Szopienicach ech już był 
pora razy. Nie wiem, czamttici« mie mę widziały. 
Możno my sie rainyli?

Wiktor z Wrocławia thc< nu«’ zdemaskc *ać. Tóż 
zjezynej, Wichtói.1

Jankowskiej z Poznania dziękują za życzenia imie­
ninowe. Jo dopiero mom w listopadzie miano, ale to 
nie szkodzi, to już w h opad ie byda rnioł jak znod.

Nakrycia głowy w kościele
Zauważono, ie w niektórych parafiach 

wchodzą poczty sztandarowe i inni przed 
sfawit.de zwiazkÓA umundurowanych z 
gfową nakrytą ao kościoła. Kuria diecezjal­
na zu raca uwagę na to, że przywilej taki 
•na tylko wojsko, przychodzące na nabożeń­
stwo w lynsztunku polowym. Uprasza się 
wszysłki :h o zastosowanie się do tych prze­
pisów kościelnych.

Co to jest KUL?
1 -ki skrót wydrukowany jest na nalep­

kach i znaczkach przy zbiórce ofiar w dniu 
19 czerwca na Katolicki Uniwersytet Lu­
belski. Sekretariat Duszpasterski wysłał w 
tych dniach materiał pomocniczy do zbiórki 
do Urzędów Parafialnych. W każdej parafii 
— Komitet parafialny!

W uroczystość świełych a po loiów Piotra
i r awła odbędzie się pa Górze św. Anny na­
bożeństwo kalwżryjskie. Wymarsz na kal­
warię o godz. j8. Zakończenie o godz. 2 
po poł. Zwracamy uwagę, że jest to tradr- 
cyjn pielgrzymka mężów katolickich.

Zapraszaja OO. Franciszkanie.

213



Ze swlara katolickiego Chorzowskie szkoły średnie 
w Piekarach Śl

Uroczystości In czci Matki Bożej 
w Portugalii

Trzydziestoletnią roczncę of:irow mia 
kr-ju Matce Nie? vl alanego Poczęcie obcho­
dzi Portugalia w bieżącym ro'iu, Uroczysto« 
* :i rozpoczęły się 2o marca. Ich puni em 
kulmLoacyjrijm była koronacj. statuy Najśw. 
Al ary. Panny w miejscowości Fatima w rćtuu 
13 maja. W uroczystościach miała uczestni­
czyć lOO-tysięczna rzesza katolickiej młodzie­
ży portugalskiej Oczekiwano również przy­
jazdu legata papieskiego. W db.iu 17 i 19 
października c dl ę kie się w Evora konferen­
cja mariańska, 20 paździ trnika wyru zy na­
tomiast pielgrzymka narodowe do Vida Vi- 
cosa, gdzii przed 30 laty ndbvl się akt po­
święcenia Portugalii Niepokalanej. Z wdoę- 
czności za ocalenie Portugalii pod „as ostat­
niej wojny ka stanąć i—bliżu Lizbony
w.elki posąg Chrystusa Król; .

Trzeźwa oce, «merykańsl"!
Według sprawozr. inia biskupa Sheilla, su- 

fragana z Chicago, który sześć tygodni prze­
bywał w Niemczech objei iżajac je wraz z 
dekgaiam UNRRA, reedukacji narodu nie­
mi ci kiego bedzie wymagała wielu lat wy- 
tr całej i uciążliwej pr„cy.

Wspólna wina
vCalhó ic Herald“ pisze w numerze z 1 

marca: „Zjazd kon letu porozumiewawcze­
go šwiatowq raoy kościolć w w Gi newie 
zwrócił uwag; na tz-v. deklarację sztutgarc- 
ką, która zo dała ogłoszona przez biskupa

amia na zjeździł niemieckiego koś..ioła 
ewangelickiego. W deklamacji tej ewangelicy 
niemieccy przyznaję, że „tęczy nas nie tylko 
wielkie ‘ierpienit, ale i wspólna wina“. - 
Oświadczenie to zostało przez niejr ecLie 
kola patriotyczne ostro skrytykowane i skwą- 
liłikowane jako pójście na rękę zwycięzcom. 
A jedn ik — pisze „Catholic Herald“ — z 
punktu wklzeria chrześcijańskiego jest ono 
prawdziwe i jnsme, bo wszyscy Nietn -y mu­
szę dzieli wiu* mor linę polityki niemieckiej, 
tak jak w szerszym zakresie dzreię wipę 
świata, który odwrócił się od Boga“.

Otwarcie szkól wyznaniowych w strefie 
amerykańskiej

Władce okupacyjne zezwoliły na >twarcie 
szkól wyznaniowych w ramach ogólnej or­
ganizacji szkolnictwa. Dopuszczalne jest ró­
wnież uruchomienie szkół wyższych.

Ingres arcybiskupa poznańskiego
Rownoczećnk z in-iesem Prymasa Polski 

ki. kardynała H'-tkIz na stolicę arcybiskupa 
w Warszawie odbywała się w Poznaniu po­
dobna uroczystość jrowi'an a nowomian owa- 
nego arcybiskupa poznańskiego, ks. bi kupa 
Dymka. Po ceremoniach kościelnych odbyło 
się powitanie w ratuszu, gdzie piezydent 
n. asta, mgr. Suka wrçczri arcypasterzowi 
na srebn j tacy chleb i sól. Ks. Dymek po­
chodzi z ludu, był w Poznaniu diugi czas 
bisikupem-sufragaiitjii, a po wybuchu wojny, 
gdy ks. kardynał H!nnd mu aj wyjechać za 
granicę, sprawował rzędy ditcezji poznań­
skiej.

Kościół WVC Świętych w Warszawie 
> częściowo odbudowany

Zniszczony bardzo poważnie we wrześniu 
1939 kcrtciol Wszy ««ich święty dl w War­
szawie udało się juz częściowo odbudować, 
tak ze od ubiegi ;] niedzieli odpraw jie ti m 
są nabo. er.=fwa ni- jak dotychczas w pod- 
Z-ent ach lecz w części górnego kości' la 
Tymczasowo kościół będzie mógł pomieścić 
3.000 -osób. Przed ^niszczeniem pom *ścdo 
6ię w nim okołu 10.000 onób. Wybudowany 
zos' 1 w ubiegłym stuleciu według proj- Idu 
architekt i Marconiego w styla klasycznym.

Rok Maryjny w Polsce
Rok Ht i będzś i w Pokoe rokiem Maryj­

nym. Od ęda się w nim tn poświęć 
PoLdców Najświętszemu Sercu “Aaryi. Para­
fie zo< anę poświęcę tie uroczyście w niedzie­
lę pa _więde Nawiedzenia Najświętsze. Ma­
ri Penny w dniu 7 up. , diecezje zaś w 
dniu 15 swpnm, a po'iv.çceiwe całego kraju 
i narodu lol.oi a na Jasnej Górze Episkopat 
dni i S września br.

Dary Ojca Sw. dla polskiej misji
Ojciec św. Pius XII przekazał 10.000 fran­

ków szwajcarskich n t cele wycl owawcze 
polrkiej misii katolickiej w Szwajcarii. W 
chwili obecnej na uniwersytecie w Fryburgu 
w Szwajcarii etud ují około 240 polskich 
studentów. Poprzednio Papież ofiarował 100 
tysięcy franków polskiej misji katol rkiej we 
Francji ha .e s, mc cele.

Pierwsz i święta amerykańska
Obra dujący w Watykanie tajny kosystorz 

papieski zatwierdził w tych dniach jedno­
myślnie k_Jomzację matki Franciszki K~iwe- 
ri ( abrini z Chicago. W ten sposób Si.uiy 
Zjeu oczone otrzymały pierwszę w swej hi­
storii świętę.

Od 700 lat obchodzi się Boże Ciało
W Liège w Belgii odbywaję się „roez> sto­

lci związane z 701-lecu zaprowadzeni» ob­
chodu święta Bożego Ciula w Belgii. Uro­
czystość Bożego Ciała obchodzona była w 
Be’.gii po raz pierwszy w 1246 r. Jak wia­
domo, święto to zo tai3 Jojiero później w 
1264 r. przez Papieru Ui ban? VI zatwier­
dzone. Na urocz- i tośd te, które odbywaia 
się w dniach od 3 -30 czerwcu br., przybyły 
delegacje katolickie z całego kraju, a także 
z Francji, Holandii i Niemiec.

Pierwsi po wojnie misjonarze odpłynęli 
do Afryki

W tych dni ch odpłynął z \X 'elkitj Bry­
tanii -taiek wiozęcy na pokładzie 50 kato­
lickich ks.ęży oraz takę camę liczbę bi l« 
zakonnych udających się na pracę misyjną 
do Afryki. Katoliccy j misjonarze sę naro- 
doworci angielskiej, francu sklej, holender­
skiej. belgijskiej i irlaidzkiej. Jest to pierw­
szy transport misjonarzy katolickich jaki 
odpłynę! z Europy po 74etn ej przerw e spo­
wodowanej wojnę.

Sem n.-r-ii a duchowne dla uchodźców 
■uropejskich

Ojciec św. P'us XII zezwolił na otwjrcie 
nowego seminarium duchownego w miejsco­
wości Koenigsieti w górach Taumisu prze­
znaczonego głównie dla uchodźców europej­
skich, przebywajęcych we wszystkiej czte­
rech strefach okupacyjnych Niemiec. Semi­
narium to będzie się tymczasowo mieściło w 
budy nkach p»koszarowych, w k iórych może 
się pomieścić,wygodnie około 600 studentów.

Apel kardynała amerykańskiego 
do katolików

Kardynał StriKeh, arcyoirkup Chicago i 
przewodniczący Biskupiego Komiietu Pomo­
cy, wydal apel do wszystkich krfolików w 
Stanach Zjednoczonych w sprawie wztr óe- 
nia akcji charytatywnej na rzecz krajów 
/rujnowanych przez wojnę. W apelu tym 
« zytarny: „M,l.ony istot ludzkich sa pogrą­
żone dzisiaj w skrajnej nçd y. K? ołicyw ' n- 
nhpaimęłać o obowięzku milosKrdz. wabo- 
ga m on i czlow ieka Dla dajęccgo ofiarę iest 
ona często bez znaczę ua materialnego, nato­
miast dla potrzrN.jęcegi > bl omego zawsze 
przcist iwia duzę wartość.“* Księża we wszy­
stkich kościołach Stanów Zjed n czcuych na­
wołuj ęc do niesitnki pomo"> di rp.ęrm. 
przyp nur "ja słowa Chrysłu ia: .Cokolwiek 
ucz; liaz dla jediego z brati moidi nńjuboż- 
6zych, dla mrH= to czynisz.“

Dnia 30. V. br., w święto Midebuwatąpie- 
nia Pańskiego młodzież szkól średnich 
miasta Chorzowa odbyła uroczystą piel­
grzymkę do Piekar. Z- ! sło wami pięć,ii bła­
galnej „Serdeczna Matko“, przy dźwiękach 
orkiestry, szło Gimnazjum i Liceum żeń­
skie, Gimnazjum i Licetrn mę kie im.Odro­
wążów, Państwowe Liceum Pedigogiczne 
i S ain irium i i Wychowawczyń Przed­
szkoli, Insty'irt Kształt enia Handlowego i 
Szkoła* Zawodowa. Szliśmy pod opieką na- 
ozych księży Profesurów i kilku pań i pa- 
nó v wyi howawców.

Na czele naszej grupv pątniczej połyski­
wał krzyż. Mury kamienic Chorzowa, By­
tomia, Piekar, miast bezdusznego werbla 
niemieckiego usłj szały glebokie w treści 
maryjne pieśni. •

W Piekarach byl śmy o godzinie 10-tej.
Ks ądz ’.V.kary tamtejszej parafii w powi- 
iJnęm kazan.u zauważył z radością, z« 
kronika piekarska po raz pierwszy zano­
tuje zorganizowana pielgrzymkę młodzieży 
szkół średnich. Serca zabiły naru wielką 
radością, że my, Chorzowianie, przodujemy.
Na uroczysloj Mszy św., śpiewaliśmy prze- 
śliczne nasze desni. Modni smy się gorąco 
patrząc na dobrotliwe oblicze naszej' ślą­
ski ij Phn' 1 ei hizjazmem i siła kończy- « 
liśmy nasze modły: „My chcemy Bora
w książce, w szkole, Maiyja, spraw to, 
spraw!“ Poświęcaliśmy się Niepokalanemu 
Sercu Maryi, co było głównym celem piel­
grzymki.

Po odpoczynku i posiłku na murawie 
(usługiwali harcerze piekarscy), po zwie- 
dezniu Kalwarii i krótkim nabożeństwie 
majowym z błogosławieństwem Najsv Sa- 
kramen*em powróciliśmy do Chorzowa, ma­
jąc serca i dusze pełne rt dości i głębokiej 
wdzięczności.

Wam, Wielebni Księża Profesorowie, skła­
damy serdeczne podziękowanie, żeś ’it nam 
dali możność głęboki h przeżyć religijnych 
i patriotycznych u stóp i udownego obrazu 
Matki Boskiej Piekarskiej. Za trudy i wy­
siłki położone w organizowaniu tej pieknej 
i niezapomnianej pielgrzj mki niech Wam 
Bóg zapłaci!

» Uczennica.

jp. Taro! Gorel
W dniu 31 ub. ir iesiaca zmarł w Cho­

rzowie II ip. Gore! Karol, przeżywszy 
74 lata. Zmarły pc ’hoJzil z powiatu bytom­
skiego. Od młodych lat bril czynny udział 
w życiu społecznym pracując • ďla sprawy 
polskiej Byl uczestnikiem trzech powstań 
śla: kich Po stłurnieniu I powstani a ślą­
skiego miał był publicznie rocsłrzelany p^zea 
„Grenzschutz“. Uratowały go prośby ro­
dziny oraz interwencja wepólobywi/eli Był 
wierzącym i praktykującym katolikiem i 
wzorowy m ojcem ro-' iy W prrry społecz­
nej konsekwentny i bi ziompromtsov jr, nie 
domag-1 się nigdy za nią nagrody dl„ sie­
bie U śród kolegów by-ł łubiany dia au ej 
szczerości i dobrego huaioru. W oslalnicb 
15 latach życia całkowicie ociemniały znosił 
ten dopust Bo-'y cierpliwi* i bez utyskiwań. 
P‘tgr7eb jego'odbył się S oeerwea br przy % 
udziale kilku księży i licznych uczestników 
Ciało pochowano na omontarzu parafii św. 
Józefa, nbok grobu żony.

Koledzy

„BISKUP PAŃSTWOWI' HUELLEB 
P( PEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO

Łwangelickf tygot._ik „Die Kinhn“ do­
nosi, że Ludwig Mulit i1, byłj „Reichsbt- 
schof* „riemii ckich tskrześcifan“, wynie- 
sionv do tej rodnoću przez rtriim mUe- 
rowski, popełnił samobój-two.
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Jeszcze 15 lat okupacji Niemiec
Naczelny dowódca sil zbrojnych w an ery- 

kańskiej r'relie okupacyjnej, gen. Mac Nar- 
ney vyrTzil ponad, że oh pacja Niemiec 
powjrna potrwał j&zcze najmniej 15 'at.

Czy król ma wrócić?
Wyznaczony na 1, IX. b. r. plebiscyt w 

Grecji ma być ograniczony tylko do spra­
wy .owrotu króli Jerzego II z w\lą zen-m 
wvp >wiedzer.ia się narodu, czy Grecja ma 
być monarchią, czy też republiką.

Dania żąda północnego Szlezwiku
Za poparciem wszystkich partyj politycz­

nych z wyjątkiem komunistów rząd duń ki 
wystąpi! a roszczeniami do póliio-nej częśi_r 
prowincji Scl Ieswig-Holstein i domaga się 
przyłącz' nit iej do Danii

Ameryka zwiększa swe lotnictwo w Europtt
Siły lotnicze w amerykańskiej s tret ii oku­

pacyjnej w Niemczech powiększą się o od­
dziel „Europe Air Foi.V* i będą wynosić 
2700 najlepszych aparatóv r, w tej liczbie 200 
dalekodyetan sowychsupterfor.ee (najcięższych 
bombowców). J łk widać, „pacyfizm“ j"ż s.tę 
w kwiecie rozwija! Zupinie iak po pierw­
szej wojnie światowej.

Plyuie zboże dla głodnych
Argentyna wysyła do Europy i Aj ryki Po­

łudniowej 75 tys. ton zboża i ikurydzy; 
Norwegia śle do Polski przez UfwRA tys. 
ton zboża; ZSRR wprow-dz t do portu w 
Marsy’u 24 tys. ton pszenicy i jçc 'mien a; 
Anglia otrzyma zTKanady 48 tys. ton psze­
nicy. Do końca Hpca I NRRA ma wysłać do 
Europy 50J tys. ton zboża.

Rząd Bidault we Francji
Misji utworzenia rom* £o rządu we Fran­

cji podjął się rmn. Jerzy Bidault, przedsta­
wiciel partń po6iepowych katolików, zatrzy­
mujący tekę ministra „praw zagranicznych. 
Dotychczasowy premier Gnuir ustąpi ze 
swym gabinetem.
Hii tka „Parada. Zwycięstwa'* w Londynie

W sobotę, 8 czerwca fc r. odbyła się w 
Londynie z udziałem pary królewskiej, pretn. 
Atlee i Churchilla Wielka Parada Zwycię­
stwa, która tr.vah parę godzin. Na trasie 
parady jeńcy niemieccy pobudowali trybuny 
dia publiczno, w. W pi-idzie wszystkich ro­
dzi,Ów b. oni lądowe, i lotnictwa (800 samo­
lotów) wzięły udział dominia bry tyjskie i de­
legacje armi zaprzyjaźnionych. Polaka nie 
wzięła udziału w Pi adzie Zwycięstwa, po­
dobnie jak Rosja i Jugosl iwia.

Włochy proklamowane republiką
Za monarchią glosowało we Włoszech 

10.688.000 obywateli, za jepubliką zaś 
12.6/z.OOO. *

Ogłoszenie republiki włoskiej nastąpiło li 
czerwca b. r. w Monte Citono. Głową no- 
wego państwa został tymczasowo premier 
aeGaspan. wyboru prezydenta państwa do­
kona nowa 'ns.ytUĄntai w końcu czerwca 
b. r., po czym n istąpi przejęcie władzy z 
rąk króla. Cala rodzina królewska Umberto 
II cpuśe la już Wiochy i zatrzy.utfa si w 
Portugalu i a stały pobyt. Monarchiści wio­
tcy urządzają burzliwe demonstracje nieza­
dowolenia i napadają ną knzary i posterun­
ki -policji. Są krwawe zajścia. Mocarstwa 
Sojuszu ze F dpisały nowe za wie fenie bro­
ni z Wk chánů.

... w krai u
Zniesienie iwiadczeń rzetzow eh i podwyżka 

płac urzędniczych
Rada Ministrów uchwaliła jednomyślti> 

zniesienie świadczeń rzeczowych wsi i pod­
wyższenie pensyj urzędniczych od 10°/o do 
łC0°/o. Uchwały te oznaczają nastawienie 
gaspooarki żywmściowej na przejście do 
normalnych warunków, których podstawą bę­
dzie nie kontyngent, lecz wymiana towaro­
wa pomiędzy wsią i miastem pod egidą i 
kontrolą państwa. Wieś ma otrzy lać róż­
nych towarów na zawrotną sumę 50 m’liar- 
dów złotych, w zamian za co misi rzucić 
jWo;e produkty na rynek miejski.

W dych warunkach podwj zda gorzej niż 
głodowych płac urzędniczych polepszy może 
Jłeco położenie mm jnów ludzi pracy umy­

słowejj, jezeh jednocześnie — rad -dnie i 
nareszcie — złamie się kark rozzuchwalonej 
bezkarnie drożyźnie i zabójczym orgiom wy­
zysku i spekulacji. M« nastąpić zniesienie 
dotychczasowych kart żywnościowych pra­
cowniczych i rodzinnych na rzecz jednej po­
wszechnej warty żywic ściowej dla całej lu 1- 
H' jSci nierolniczej (około 9 n.ihonów łudzi). 
Kobiety brzemienne, matki karmiące i dzieci 
będą otrzymyw ić doda ki do nowych kart 
powszechnych. Nowa karta zapew.n swerr.j 
posiadaczowi około 10n0 kalorii pożywi >nia 
dz jnnic.

Brak p, dania terminów wprowadzenia po- 
^ wyższych uchwał w zycky

Prokurator angielski w Pokcf 
Główny prokurator w procesie norymber­

skim, Shawcrooa, przybył do Polski na za­
proszenie rządu polskiego.

Wałka z szabrownictwem 
By położyć kres nadużyciom szabrowni­

ków jgałacająrych Ziemie Odzyskane 
z v/szell. ego rodzaju mienia ruchomego. 
Ministerstwo Ziem Odzyskanych wydało de­
kret, zabraniający wywozu i loi. ości 

Dekret dokładnie określa, które rucha.- 
mości nie podpadają pod jego przepisy 
i zaznacza, że objęte zakazem przedmioty 
można wywozić jedynie na podstawie spe 
cjatnego zezwolenia odnośnych władz. (Mi­
nisterstwo Aprowizi t ji i rłandlu, Minist. 
Przemysł ... Minist. Lasów. Minist Oświaty, 
Dyrekcja Monopoli Państw 

Celem wprowadzenia w życie nowych 
przepisów. Milicja Ubyw. ma zorganizować 
.ale i lotne kontrole na drogach i liniach 

kniejowych. Za nielegalne wywożenie mienia 
ruchomego z Ziem Zachodnich przewiduje 
się wysokie kary więzienia do 3 lat 
i grzywny
Olbrzymie zamówienia angielskie w Polsce 

Delegacja przemysłowców angielskich za­
mówiła w fabrykach » Of=zynach i we 
Tiyborku na Dolnym Śląsku olbizymią par­
tię mebli za 520 tysięcy luntiw szterlingów: 
1‘2 tys. sypialń. 10 tys. jadalń, f'' lys. krze­
seł kuch innych, 80 týs. krzeseł stoiowyi b 
i 2 tys. specjalnych^ foteli do kominków 
angielskich. Z ofertą polska _ kon turów ało 
8 ilert innych (Czechodufllacja Kanada).

Londyński Związek Importerów Drzew­
nych zapow iedział dalsze zamów lenia w PoD 
sce- mebli dla Anglii.

Zmiana dni bezmięsnych 
Dniami, w których podawanie, sprzeda­

wanie i spożywanie mięsa i wyrobów mięs­
nych są zakazane, są obecnie środy, czwart ki 
i piątki

70 tysięcy harcerzy na obozach letnich 
70 tysięcy harcerzy i han erek polskich 

wyjedzie w tym roku na 16u0 obozów let­

nich, trzydzieslodi.iowycu 1 _ . o
śląskie rybiera » » m wczasy obojowe 
Społeczeństwo śląskie wiano dopomóc swe­
mu hnrcerstwn finansowo do masowego 
s. orzy tania z dobrodziejstw obozowych; 
słońca. powietrza, wody, ruchu.

Będzie co palić
Posiadacze kart pracowniczych I kategorii 

otrzymają na caei wiec po 1F0 papierosów. 
P. M. T. projektuje na jesień br. wprowa­
dzenie wolnej sprzedaży wyrobów tytonio­
wy-h, po cenach urzędowych, w spółdziel­
niach i w kioskach inwalidzkich.

Dnie kultury polskiej we Wrocławia 
8, 9 i 10 czerwca be. były „dniami kul­

tury polskiej“ we Wrocławiu, wielkiej im­
prezy propagandowej z obszernym i nie- 
z wykle urozmaiconym nrogramejii, z odzia­
łem najwyź-zycb przedstawicieli R-ądu. *

... w V* ojewódziwie 
Śląsko Dąbrowski»

Trzy trupy na jezdni w Katowicach
Po meczu piłkarskim drużyny szwedzkiej 

„Kamraterna" z rcprezen'acia š!aska (2:2, 
0:2) w dniu 6. VI. bm. przed boiskiem 
-Pogoni“ przepełniony autobn. Śł Linii 
Autobusowych, jadacy do miasta, wjechał 
w *łum i zabił na miejscu S osoby, a zra­
nił 2 — (wszystko sami mężczyźni). Kiedy 
wislzi się powywraci ne p.zez samochody 
słupy, parkany i zapory na ulicach, wjeż­
dżanie na cjiodniki, wjeżdżanie w^ród lu­
dzi n;. przystankach tramwajowych (czego 
d dychczas nie bvlo!) itp. wy izyny szuler­
skie, trzeba przyznać, le prz " äaloby się 
energiczne ukrócenie tych .wyczynów i ure­
gulowanie. kursowania pojazdów mechanicz­
nych w przeludnionych mia=taeh.

śmi -rtelność góruje na Śląsku
Ostatnio odbyte y Katowii -zh zebranie 

Zw. Zaw. Lekarzy woj. śląsko-dąbrowskiego 
dale sposobność do stwierdzeńia groźnego 
i niepokojącego zjawiska górowania śmie r- 
telności na Śląsku nad přírostem na '.oral­
nym. Liczba rosnących mogił jest większa 
niż ilość pojawiających się kołysek. Zgonów 
jest więcej niż urodzeń^ ( noroby, brak 
lekarstw, niedożj wianie powodują wzrost 
śmiertelności rśrod dzieci i stanov pozba- 

- wionych opiek1 i zaopatrzeni; Kapą, go­
dzącą w rozwo.i i byt wyn ■ zczonego przez 
wroga narodu polskiego iesf masowe zabi­
janie nienarodzon’gi życia. Powzięcie 
uchwał zwraca iacycb się do władz z apelem 
o przeciwdziałanie rosnącej w społeczeń­
stwie śmiertelności jest cennym dowodem 
wysokiej i odpowiedzialnej czujności oby­
li sielskiej, katolickiej i narodowej człon­
ków Zw. Zaw. Lekarzy Woj. Śtąsk«-Dąb.
Gdzie są groby żołnierzy amerykańskich?

Ambasada amerykańska w Warszawie 
zwróciła =:ę do rządu polskiego z prośbą 
o zorganizowanie poszukiwania ja obszarze 
Polski grobów żołnierzy amerykankach.

Poszukiwania aa prowadzone- też na ob- 
«zartü* Woj. ślai ko Dąbr. Każdy', kto by 
wiedział, gdzie taki grób, izy groby się 
znaiduią, winien uznać ••m -święty obowiązek 
swego sunuenia podmie odpowiedniej wia­
domości, informacji, wskazówki miejsco­
wemu zarządowi miejskiemu, lub gminne­
mu. Rodziny poległych czekają i liczą ' na 
naszą pomoc w odszukiwaniu mogił ich 
najdroższych

StCTĘTO PATRONALE W KŁODZKU 
2-go lipca w brzrhce wambkizyckiej (Al­

fa endorf) pow ,t Kio.fzkc W znanej na cały 
Śląsk świątyni Matki Najświętszej, oabętizie 
się główne patronalne świfft na które za­
praszają czcicieli*Bogi. Rodzicy

Księża Jezuici.
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Komunikaty sodalicyjne
Okólnik Sekretariatu Sodalicy jnego Nr 4 

wraz z pogadanką katechizmową n i czer­
wi ec wysiano tym razem z okólnikiem dla 
księży do Urzędów Parafialnych. W okól­
niku tym podane są bl'zsze szczegóły, 1n- 
tycząi Ty ;odni Mariańskich oraz rekolek 
cy; Termin zgłoszeń na obydwa Ty­
godnie dla sodalisek oraz na kurs dla so- 
dalisów i na rekolekcie dla sodalisek do 
J lipę a (ostateczny terminl) O ile zarząd 
Sodalicji dotąd okólnika czerwcowego nje 
otrzymał, należy odebrać go w Urzędzie 
Parafialnym

Sodalicja Pań w Katowicach, zawiadamia, 
ie zakończenie cyklu wykładów z działu 
wiedzy religijnej odbędzie się w środę 
dnia 26 czerwca o godzinie 17-ej, w salce 
Sierocińca im Mielęckiego przy ul. Plebi­
scytowej.

Nadio przypomina się, że odwied/euie 
koaiićłke w Piasku nastąpi w dzień św 
Piolra i Pawła t. j. 29-gn czerwca br.

Zbiórka uczestniczek z rodzinami na pe­
ronie II o godzinie 13-ej Zorzart

»

TuW. Pai Miłosierdzia św. Wincentego 
i Paulo przy kościele Nnjśw. Maryl Paiuiy 
w Katowicach wraz z miejscowym Wydzii- 
łem Parafialnym ..f antas“ zaprasza uprzej­
mie na ■ skromną „Kawę", która bedzie 
urządzoną w salce Domu Związkowego 
W7gl. w razie pogody w ogrodzie » nie­
dzielę, dnia 23-go czerwca br o godz. 16.30.

Dochód prz.e/.naczony dla najuboższych 
naszej paraiii.

Łaskawych dobrodziejów wspierających 
uprasza się o pewne przybycie 

»
Katowicki Okręg „Caidas“ u.ządza dnia 

2f> V] br. w domu Własnym przy ul. Brata 
Alberta i o godzinie 9-tej przed południem 
całodzienny kurs charytatvwu 
. Ze względów na te aćnośł t ak tu al­
it oft omawianych w czasie kursu zagad 
nień prosimy o jak najliczniejszy udział 
wszystkich pracowników charytatywnych i 
społecznych z Katowic i okolicy 

r .
Kutowicki Oki co „Caritas" zwraca się 

Z gorącą prośbą do Przewielebnego Ducho­
wieństwa parafii górskich, podgórskich ii 
wiejskich, jako leż, do ich parafian o wz.fę- 
cie udziału w ogoluej akcji kolonijne'. 
W tym celu prosimy rodziny katolickie o 
zgłoszenie gotowości przyjęcia ubogich dzieci 
miasta Katowic na okre- wakacji (3—4 lyg.) 
do siebie.

Gotowość przyjęcia zgłaszać prosimy u 
miej-rowego księdza proboszcza.

Katowicki Okręg „Caritas"
K a lewice, nl. brata Alberla 4 

Telefon 332-36

Od Redakcji
J. K. Król Katowice: Niestety, «»«3 ka­

tolicy kieruj«} sit* 'lyroi pobudkami, o kti-rycb Pan 
piszè. 0

Dr Piełowskl Tczew: Nie możemy radzić w takich 
sprawach Każdy obywatel powinien sam się »0 nich 
orientować

Stanisław K. r Chorzowa: Kdzdv proboszcz mč 
•^hrmatyzin diecezjelny, w którym podane są rów- 
rtez odpusty we wszystkich parafiach.

ledoarska Paulina Michałkowie«: List przęsła-
L.uiy ks Szwedzic.

Qlwlc«, dla B.r Niestety, tego rodzaju ogłoszeń 
«le umieszczamy. Pieniądze poszły aa „Contas”. 
£ztękujemyl

St. S(rawski Piotrków: Sprawy. 3 które Panu cho­
dzi były poruszane szc2egołowo w felietonikach p. 
Majdańskiego, w nr.nr. 17. 18, 19 naszego pisma. 
Obecnie dajemy nowy cykl tego rodzaj g artykulików.

Czytelnik z Pszczyny: Dużo jest prawdy w Pań* 
«tim Uście, ale nd razu wszystkiego me da się na* 
prawić. Robimy, co można! Każdy człowiek dobrej 
woli może pomócl y

Klasztor Ks. Ks. Kanoników Regularnych 
Lat .-raneiiskn-h w Krakowie przyjmuje zdol­
nych i pobożnych iułodzieńców pragną :vcłi 
poświęcić się służbie Bożej w Zakonie. Wa­
runki przyjęcia: ukończona matura licealna 
lub maki matura gimnazjalna. Bliższych in- 
.ormacii udxiela- Przełożony Klasztpru, 
Kraków, ul. Bożego Ciała 2ó.

Młodzieńców dcbrych- I zdolnych, pragnących tlę 
poświęcić stanowi duchownemu, ktoizy ukończyli 
cztery klasy gimnazjum ogólnokształcącego, przyjmuje 
Seminarium Ks.Ks. Misjonarzy |Pryw„ Liceum Męskie 
Zgr Ks.Ks Misjonarzy w Krakowie. Utrzymanie 
i nauka są bezpłatne. Wcześniejsze zgłoszenia mają 
pierwszeństwo

Adres: Seminarium Ks.Ks Misjonarzy, Kraków, ul. 
iw, Filipa 19

Dobrych | z dniu y ch chłopców, pragnących się po­
święcić ' stanowi duchownemu, w wieku od 13-—17 lat, 
którzy ukończyli 7 oddziałów szkoły powszechnej lub 
pierwszą klasę „gimnazjalną, przyjmuje Małe Semina­
rium Ks.Ks Misjonarzy (Pryw Gimnazjum Męskie 
Zgr. Ks.Ks. Misjonarzy) Av Krakowie Do klasy trze­
ciej uczniowie również mogą się zgłaszać. Alumni 
mieszkają wszyscy w internacie Zakładu, który mieści 
się w gmachu gimnazjalnym Do podania należy za­
łączyć znaczek na odpowiedź. Wcześniejsze zgłoszeuia 
mają pierwszeństwo Zgłoszenia osobiste są mile wi­
dziane Zwiedzanie Zakładu jest dozwolone.

Adres* Dyrekcja Małego Seminarium Ks.Ks Misjo­
narzy, Krakow, ul Misjonarska 37

Zakon Szkół Pobożnych |00. Pijarów) przyjmuje 
młodzieńców, którzy jako kapłani pragną poświ *cić 
się pracy naukowo-wychowawczei nad młodzieżą» 
Warunki przyjęcia następujące: Świadectwo matu-
ryczne z ukończenia Gimnazjum 1 Liceum, ewentualnie 
tzw„ mała matura. Przyjmuje Się również kandydatów 
na braciszków z ukończoną przynajmniej Bzkołą po­
wszechną. pragnących służyć Bogu w t v niże Zakonie. 
Zgłoszenia kierować pod adresem: Ks. Prowincjał
Ks.Ks. Pijarów, Krakow, ul. Pijarska 2.

Gimnazjum OO. Redemptorystów w Krakowie, ul, 
Zamojskiego 56, przyjmuje chłopców od 12—16 lat po 
ukończeniu 6-tej lub 7-meJ klasy powszechnej, -wzgł. 
dalszych klas gimnazjalnych — kształci ich 1 wycho­
wuje we własnym gimnazjum ł internacie na kapła­
nów i misjonarzy swego Zgromadzenia. Zgłoszenia, 
ze znaczkiem na odpowiedź, kierować pod powyższym 
adresem O O. Redemptoryści.

Za złożone nam życzenia 1 kwiaty w dniu naszych 
zaślubin składamy wszystkim krewnym 1 znajomym 
jak najserdeczniejsze podziękówame. Również Prze­
wielebnemu ks. •proboszczowi tą drogą serdeczne 
„Bog zapłać”. —

Koszęcin dnia 11'go czerwce 1946 i
Stefania i Edward 
Strzeblnczykowke

Potrzebna służąca do gospodarstwa rolnego od za­
raz. 7głoszenia: Piotrowice, ul. Dworcowa 94.

1 1 9 "■ "
Poszukuje się kefti telnego Zgłoszenia: Urząd Pa­

rafialny Ol» »nuu, kolo Wrocławia.

Antoni Ostrowski poszukuje: Felicjana Łosia, Ka­
zimierza Ostrowskiego, Kazimierza Snopkowskit4jo 
I Władysława Chodakowskiego

Sokołowska Janina, Wrogław, ul Brzeska 29 m 19 
szuka Bolesława Motyki, powracającego z Londynu, 
rodem ze Skolego, z zawodu nauczyciel.

Gimnazjum OO. Karmelitów Bosych w Wadowi­
cach, woj Krakowskie, * prawami szkół państwo­
wych, przyjmuje na rok szkolny 1946 47 chłopców *io 
III i 11 klasy gmmazjalpej, po ukończeniu 7-meJ klasy 
szkoły powszechnej fi gimn ) ewentualnie II klasy 
gimnazjalnej Wszyscy chłopcy mieszkają w interna­
cie zakładu Bh/swth szrzetiołów ud/i«l.i O Dyrek­
tor Zakładu.

Wyższa Szkoła Pedagogie zna na Śląsku 
Minist rstwo Oświaty zarządziło organizację trzy­

letniej Państwowej Wyższej Szkoły Pedaqogirznej na 
Śląsku, z siedzibą w Katowicach lub w Bytomiu, za­
leżnie od warunków.

Otwarcie rfczelui nastąpi w jesieni br 
Celem Wyższej Szkoły Pedagogicznej jest kształ­

cenie kandydatów nu nauczycieli przyszłej szkoły 
podstawowej sposrod absolwentów liceów ogólno­
kształcących i pedagogicznych. Szkoła bodzie nneA 
akademicki ustroj 1 poziom studiów, 1 będzie współ­
pracować z Instytutem Pedagogicznym w Katowicach.

Absolwenci W. S. P. otrzymają pełne prawa mate­
rialne absolwentów szkól akademickich, Jednakże bez 
tytułu magistrów, który będą mogli uzyskać po stu­
diach dodatkowych na czwartym rokji uniwersytetu.

Na W. S. P. przewidziane są następujące działy 
studiów: pedagogiczny, humanistyczny, przyrodniczy 
t matematyczny.

Słuchacze pozamiejscowl otrzymają pomieszczenie 
l wlkt w domu nauczycielskim

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Sekre­
tariat Instytutu Pedagogicznego w Katowicach, ul. 
Szkolna 9, I. p., do dnia 30-go czerwca br.

Podziękowaalel Diijculemy p. SunartevakliM M 
ofiarą 500 >1 - „Caritas przy kościele Cm. Jodwlpt 
w Chorzowie.

Pszów, po w. rybnicki. Pracownicy Urzędu Gmin­
nego w Pszowie złożyli zamiast wieńca na trumną 
b naczelnika gminy I honorowego obywatela gminy 
śp. Henryka Rzodeczkt G00,— zł, c Drużyna harcerzy 
200,— cl na rzecz biednych, przekazując te aumy 
miejscowemu Komitetowi Opieki S ^nłetznef

Podziękowania publiczne ze otrzymane łaski a proś­
by wysłuchane składają Opatrzności Boskie], Najśw. 
Sercu Pana Jezusa, Matce Bożej Nteust J?omocy, św. 
Józefowi, św. Antoniemu, św. Teresie od Dzieciątka 
Jezus, św. Ignocemu LojoJi f innym Świętym — niżej 
wymienieni: M» Badura — Grolewska. Rybnik — Ro­
dzeństwo Gwóźdź — Grabowska Anna — AK.— 
B Ruda — H. Tomiczek — Stała czytelniczka, Ba- 
lln — Musłalek Anna. Piekrfry — Elżbieto Ka- 
sprowska.

Składamy podziękowań!« ks kanonikowi Mato] za 
odprawienie nabożeństwa w dniu naszych złotych 
godow, a wszystkim sąsiadom za okazaną nam życz­
liwość.

Augustyn Stantke z żoną.

PODZIĘKOWANIE

Za wyrazy współczucia, słowa pociechy i wień­
ce, oraz za liczny udział w pogrzebie

ip. WINCENTEGO GRUSA

skradamy Przewiel ks. Jaskółkowi oraz wizyst 
kim urzędnikom I współpracownikom z gminy, 
krewnym i znajomym serdeczne „Bóg zapłać” 

Lłplny, dnia 8 czerwca 1946 r
W smutku pogrążeni 

Rodzice, siostry I babka.

PODZIĘKOWANIE

Za słowa współczucia, wieńce 1 tok liczny 
udział w pogrzebie naszego ukochanego syna

śp. Wilhelm i Sznobera
składamy serdeczne podziękowanie Związkowi 
Drukarzy, Księgami 1 Drukarni Katolickiej, Dru­
kami Państwowej Nr 3, krewnym, kolegom I zna­
jomym.

Szczególnie znł dziękujemy Przewłel. ks, prob. 
Górników! za słowa pociechy nad mogiłą. 

Katowice, dnia 5 czerwca 1946 r.
v Kodzie*.

Dnia 4-go maja br« zmarł nagle zaopatrzony 
św. Sakramentami mój najdroższy mąt i ojciec

śp. WIKTOR GIINER
ikoścłelny)

przeżywszy lat 47.
Pogrzeb odbył się dnia 7 maja 1946 r. w ko­

ściele Maiki Boskiej Bolesne) w Rybniku.
Wielebnemu ks administratorowi Garusowl za 

pomoc w cbprobie 1 słowa pociechy, oraz Wiel 
ks. dziekanowi, ks. prob. Kaspruszowl, ks. rek­
torowi Juraszkowi oraz wszystkim Innym dele­
gatom 1 parafianom za liczny udział w pogrzebie 
t za okazane współczucie serdeczne „Bóg zapłać”.

W smutku pogrążona żona 1 dzieci.
Antonia Gilnerowa.

PODZIĘKOWANIE

Za wyrazy współczucia, słowa pociechy i udział 
w pogrzebie ukochanej maiki

śp. MARII CHYTREJ z. d. MAŁYSKA

składamy Przewiel. ka. Marchlewlczowl, ĘII Zako­
nowi, Straży Honorowej, członkiniom Różańca 
áw, 1 wszystkim krewnym, znajomym i współ- 
lokatorom domu serdeczne „Bóg zapłać 

Chorzów I, w czerwcu 1946 r
Dzieci.

/ —
Za wyrazy ^współczucia i liczny udział w po- 

grzebie naszego zmarłego ojca

śp. KAROLA GORCLA
składamy tą drogą wszystkim krewnym, przyja­
ciołom, znajomym, sąsiadom oraï Weteranom 
Powst. Si. staropolskie „Bug zapłać”.

Szczególne podziękowanie składamy Przęwiel. 
ks. administratorowi Nicie, ks.ks. prcfooszczom 
Musiolowi 1 Ochmanowi, ks ks. wtkaiyin Globi- 
szowi 1 Marchlewtczowi

Chorzów, w czerwcu 1946 r
Rodzeństwo Goral

Red1 Vor- K. Kiemen. Jioïyrciryk. — Wydawęo: Kuria Dicrezjalrid vr Katowicach. — Druk: Ks.çgamla I Drukarnia Katolicka, Katowice 
Adres Administracji: Katowice, ul. Warszawska 58. telefon J13-30 — P.K.O III — 4439 R 23009
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